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Zasłony niepamięci

Ci ościenni barbarzyńcy,
Silni i zawzięci
Wciąż usiłują
Swoje niecne z przeszłości
Czyny i swoje winy
Zakryć zasłoną niepamięci,
Żeby zapomniał świat
Co ongiś za ich przyczyną
się działo
Bo według nich to przeszłość
I nic takiego się nie stało
Te zniszczenia, zbrodnie
Grabieże, gwałty, tortury
Których się dopuścili
To przecież głównie, tym
Już nieżyjącym uczynili
A nadto efektami
Tamtych działań
Swój kraj i przyszłe
Pokolenia wzbogacili.
Więc zbędne są zarzuty
I tego poczucia
Winy wzbudzanie
Lepiej niech



To co już minęło
Za zasłonami
Niepamięci i milczenia
Pozostanie
A ani teraz, dalej
Przekonani o wyższości
Własnej nacji
Będą pouczać inne
Narody o zasadach
Demokracji.
Bo przez zasłony
Niepamięci inne już
Jest spraw widzenie
I zamiast obrazów
Zdarzeń dostrzec
Można jedynie
Ich cienie.


